
15-go kwietnia 1928 r Cena num eru 10 groszy

Pismo tysodnioue illustrouone  
dla m ia s t ,  m ia s t e c z e k  I o s i .

ADRES: W ilno, Dominikańska 4, Telef. 4-48. 
d a k c j a  c z y n n a :  codziennie piócz niedziel i świąt 

w godzinach od 2 do 3 po południu.

C E N A  PRENUM ERATY:
Z przesyłką kwartalnie 1 zł. 30 gr., półrocznie 2 zł 

60 gr. rocznie 5 zł. Conto czekowe 80187,

CEN A  O G Ł O S Z E Ń :
Przed tekstem  1/1 str. 150 zł., 1/2 str. 75 zł., 1/4 str.

37:50 zł., 1/8 str. 18.75 zł., 1/16 str. 9.50 zł.
Po tekście o 20% taniej. Za wiersz milimetrowy 

jednoszpaltowy (’/e) za tekstem 10 gr.
Przy powtarzających się ogłoszeniach udziela się 

odpowiednich rabatów.

GŁOS WILEŃSKI Wydawnictwa rok VIII

Rozrost żyw otnego narodu

Obrazek ten przedstawia oddział armji włoskiej maszerujący przez pustynię libijską w Afryce, 
gdzie Włosi już od szeregu lat dążą do zdobycia słabo zaludnionych ziem, które wyżywiłyby nadmiar 
ludności Włoch. Dzięki mądrej polityce Mussoliniego, który zaprowadził w państwie ład i porządek, 
ą [nazewnątrz potrafi bronić należycie interesów swego narodu, dążenia te zostaną z pewnością 

v  uwieńczone pomyślnym wynikiem;
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Przedwyborcze obiecanki.
Gdy się odbywały wybory do obecnego Sejmu 

i do Senatu, gdy wśród w alki wyborczej padały 
rozm aite hasła i najdalej idące obietnice, w  naro­
dzie polskim znowu urobiło się przekonanie, • że 
nowe ciała ustaw odaw cze zm ienią całkowicie po­
rządek rzeczy w  państw ie. W szczególności partje 
lew icow e i tak zw ana „jedynką", swojemi obie­
cankami i zapowiedziam i obudziły w iele nadziei: 
a to uporządkowane będą stosunki w  administracji 
państw ow ej i śród urzędników, a to będą dawane' 
duże pożyczki rolnikom, rzem iosłu i kupiectwu, 
a to podatki będą zm niejszone i ułatw iona ich 
spłata, a to ziem ia będzie dzielona zadarmo i tak 
dalej. Naobiecywano w iele, nakłamano w  agitacji 
przedwyborczej tyle, że w  ciągu w ielu  dziesiątków  
lat nikt nie byłby w  m ożności w yw iązać się z zobo­
w iązań. I cóż z tego w szystkiego zostało?

Oto zaczęły się obrady Sejmu i Senatu. N ikt
0 wykonaniu obietnic nie myśli, bo o tem m yśleć  
nie może. Przeciwnie. Ze strony rządu, który po­
pierał akcję wyborczą „jedynki", która najwięcej 
rzucała obiecanek, padły już ostrzegaw cze słow a. 
Minister skarbu w paru przemówieniach w  komisji 
budżetowej i w  pełnym Sejm ie powiedział, że stan  
gospodarczy państw a bynajmniej nie jest św ietny, 
że trzeba z w ielką ostrożnością i oszczędnością  
układać wydatki państw ow e. Jakiś niewielki, n ie­
potrzebny wydatek mógłby zachw iać rów now agę
1 sprowadzić niepomyślne następstw a.

Ewangelja święta
na niedzielę Przewodnią, 

zapisana u św. Jana rozdz. 20, w. 19—31.

W  on czas: O zmroku dnia owego, który był nie­
dzielą, mimo, że drzwi były zamknięte, gdzie uczniowie 
byli zgromadzeni z obawy przed Judejczykami, — przy­
szedł Jezus i stanął w pośrodku, i rzekł do nich: Pokój 
wam! A po tych słowach pókazał im ręce i bok; ucznio­
wie zaś ucieszyli się, ujrzawszy Pana. Rzekł im więc 
powtórnie: Pokój wara! Jako Mnie posłał Ojciec, tak 
i ja  was posyłam.,A po tych słowach tchnął i rzekł im: 
Weźmijcie Ducha Świętego; którym odpuścicie grzechy, 
są im odpuszczone; a którym zatrzymacie, są zatrzymane.

Tomasz zaś, nazywany Didymus, jeden z Dwunastu, 
nie był z nimi, kiedy Jezus przyszedł. Inni przeto 
uczniowie mówili mu: Widzieliśmy Pana. Ale on im
odrzekł: Jeśli nie ujrzę śladu gwoździ na rękach Jego, 
i nie włożę palca w bok Jego,—nie uwierzę. A po ośmiu 
dniach uczniowie Jego byli znowu w .domu, a Tomasz 
z nimi. Jezus przyszedł pomimo drzwi zamkniętych 
i stanął w pośrodku, i przemówił: Pokój wam! Potem 
rzecze do Tomasza: Włóż palec twój tutaj i oglądaj
ręce moje; podnieś także rękę swą 1 włóż ją  do boku 
mego, a nie bądź niedowiarkiem, lecz wierzącym. Odpo­
wiedział Tomasz i rzekł doń: Pan mój i Bóg mój. Jezus 
mu rzecze: Żeś Mnie ujrzał, Tomaszu, uwierzyłeś? Bło­
gosławieni, którzy nie widzieli, a uwierzyli. Wiele też 
innych cudów dokonał Jezus w oczach swych uczniów,

Rząd— w brew  zapowiedziom  agitatorów  wybor­
c z y c h — nie m yśli'w ca le  o zm niejszeniu podatków, 
ale raczej o wyszukaniu nowych źródeł podatko­
wych. Ma być w ięc wprowadzony stały podatek 
majątkowy, mówi się o przywróceniu podatku po- 
dym nego, podatek gruntowy w cale nie będzie 
zm niejszony— w edług projektów rządu— lecz raczej 
powiększony i rozciągnięty na szersze koła rolni­
ków. Jednem słow em  rzeczyw istość zaprzecza w y ­
borczym obiecankom i oszukaństw u różnych dem a­
gogów  i agitatorów.

A naród nasz w ierzył tym obietnicom i daw ał 
głosy, na „jedynkę" i na partje lew icow e. Jest to 
jeszcze jedna bolesna nauka dla łatw ow iernych. 
Państw o nie może istn ieć bez podatków i każdy 
m ieszkaniec kraju musi się w  miarę m ożności przy­
czyniać do jego utrzymania. Stronnictw a um iarko­
w ane i narodowe, w  szczególności Komitet K ato­
licko-Narodowy (Nr. 24) nie okłam ywał ludności. 
N ie twierdził, że stan finansow y i gospodarczy  
państwa polskiego je st św ietny. Przeciw nie, jego  
kandydaci na posłów i agitatorzy dowodzili, że 
nie jest wcale tak dobrze, że nie trzeba w ierzyć  
głupim, oszukańczym  obietnicom, lecz trzeźwo  
i rozw ażnie spoglądać w  dość trudną i niepewną  
przyszłość gospodarczą.

D ziś w łaśnie te zapowiedzi i przestrogi sp raw ­
dzają się  w  całej pełni.

których nie zapisano w tej księdze. To zaś napisano, 
abyście uwierzyli, że Jezus je s t  Chrystusem, Synem 
Bożym, i abyście wierząc, mieli żywot w Imię Jego.

N a u k a .
Mimo że drzwi były zamknięte przyszedł Jezus 

i stanął w pośrodku, i rzekł do nich: Pokój wam!
Nie zamykajmy drzwi serc naszych, szczególnie 

teraz w okresie Komunji wielkanocnej, przed Tym, 
który stoi i do nich puka, abyśmy go przyjęli. Ten, 
który wszedł do wieczernika, mimo że drzwi były 
zamknięte, powiedział:

„Jam jes t  szczep winny, a wy latorośle. Jako lato­
rośl nie może przynieść owocu sama z siebie, jeśli nie 
będzie trwać w winnym szczepię, także ani wy, jeśli 
we mnie mieszkać nie będziecie. Przeto „mieszkajcie 
we mnie, a ja  w was"!

Ażebyśmy mogli przynieść plon obfity, trzeba, „aby 
Chrystus w nas mieszkał, a my w nim". W jaki sposób? 
W dwojaki: najpierw przez wiarę, a potem przez Komunję ś.

Najpierw przez wiarę i dlattego to Chrystus po 
zmartwychwstaniu umacnia w apostołach przed ewszyst- 
kiem tę cnotę. „To zaś napisano, abyście uwierzyli... 
i abyście wierząc, mieli żywot w Imię je g o ”.

Następnie przez Komunję św. Za naszych dni Chry­
stus zawsze żyjący powtarza słowa, wyrzeczone ongi 
do apostołów przy ustanowieniu Najśw. Sakramentu: 
„Gorącu pragnąłem pożywać z wami tej paschy". 
Pan Jezus pragnie wejść do duszy naszej, aby nas 
odmienić, uświęcić, i całe nasze dążenie skierować 
ku Bogu. _________
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CO M9C0AĆJA CIECIE
A N G L J A.

Równouprawnienie kobiet. Izba Gmin, (tak się nazy 
wa parlament angielski) przyjęła wczoraj w drugiem 
czytaniu 387 głosami przeciwko 10 projekt ustawy 
przyznający kobietom zrównanie w czynnem prawi* 
wyborczem (czyli w prawie wybierania do parlamentu 
z mężczyznami.

WŁOCHY.
512 kilometrów na godziną. Podczas zawodów lotni 

czych w okolicach Rzymu lotnik włoski, pułkownik d< 
Bernardi, osiągnął najwyższą szybkość lotu. Miano wi 
cie potrafił on przez pewien czas lecieć z szybkości? 
512 kilometrów na godzinę.

S ZWECJ A.
Zamach. W szwedzkim porcie wojennym Karlskro 

nie rzucono 4 kwietnia o godz. 8 min. 20 wiecz. w po­
bliżu jjarsenału morskiego bombę, która wybuchła po­
wodując wypadnięcie w sąsiednich budynkach znacznej 
ilości szyb. W domu, obok którego nastąpił wybuch 
znajdował się tylko kapitan okrętu, który nie odniósł 
żadnego szwanku. Sprawcy zamachu dotychczas nie 
wykryto.

L I T W A .
Ilu Litwa nja mieszkańców. Według wiadomości 

urzędowych liczba mieszkańców Litwy w dniu 1 stycz­
nia r.-b. wynosiła 2.286.370 osób, z czego 1.193.344 ko­
biet i 1.093.0'26 mężczyzn. Przyrost ludności wyniósł 
27.000 ludzi.

ROSJA.
Ciekawa sekta. W gubernji jakuckiej, w Rosji, znaj­

duje się miasteczko liczące nie wiele więcej ponad 
1000 dusz. Nazywa się ono Bolskaja Majka i zamiesz­
kane jest przez dziwnych sekciarzy. Ludzie ci nie 
piją alkoholu, nie pałą i żyją w czystości i mil­
czeniu.

W m i a s te c z k u  tem, z a b u d o w a n e m  białemi, 
schludnemi domkami, panuje wzorowy porządek i ład 
społeczny.

Wszyscy zajęci są ciężką pracą, nie znają złodziej­
stwa, kłótni i obiribwy, a naczelnikiem osady je s t  naj­
starszy wiekiem mieszkaniec.

Żyją ci sekciarze w tak zwanych małżeństwach 
duchowych, zawsze we dwójkę, lecz religja zabrania im 
zbliżać się do siebie. :

W skałach pod Niceą (we Włoszech) w y k u ło  piękny pomnik W ojny Św iatowej.

Król Afganistanu Amanullach w  towarzystwie króla Jerzego 
robi pzegląd gwardji angielskiej.

Więc jak  długo stoi Bolskaja Majka, nikt nie 
widział tam dziecka, bo według wyobrażenia sekciarzy 
grzechem je s t  wydawać na świat potomstwo i nara­
żać go na pokusy, choroby, walkę ze złem, a po śmierci 
na wieczne zatracenie.

Wymarłaby ta osada, gdyby nie jej misjonarze. 
Bracia Y  siostry którzy nie mogą już ciężko pracować, 
puszczają się w świat, aby werbować owieczki. Nowemu 
sekciarzowi przeznacza wójt gminy domek i porucza 
mu pewien rodzaj pracy.

W ostatnich czasach jakucki sowiet wydał ukaz, 
iż misjonarzom z Bolskoj Majki nie -wolno werbować 
zwolenników. Jeśli chcą utrzymać stan swego posia­
dania, powinni rodzić dzieci.

Rozkaz ten przyjęli sekciarze z ogromnem obu­
rzeniem.

TURCJ A.
Trzęsienie ziemi. Według oficjalnych danych w cza­

sie ostatniego trzęsienia ziemi, poważne szkody ponio­
sło 18 wiosek. Ogółem zniszczonych je s t  1900 ' domoiv, 
w czem 1841 w Tolbali z ogólnej liczby 2000 które l i­
czyła ta  miejscowość, Ostatnio odczuto w tych okoli­
cach nowe wstrząśnienia.

5 kwietnia trzęsienie ziemi spowodowało bardzo 
znaczne skody, niszcząc 515' domów, 7 meczetów i 4 
szkoły.

AMERYKA.
Huragan. W ub. tygodniu huragan, 

który szalał w Stanach Zjednoczonych 
wyrządził wielkie szkody w szeregu 
miejscowości, skutkiem czego około 1000 
osób utraciło dach nad głową. Kilka 
osób poniosło śmierć.

C H I N Y .
Wykrycie miejsca pobytu znanego agi­

tatora sowieckiego. W Pekinie chińskiej 
policji politycznej udało się ostatanio 
wykryć miejsce pobytu znanego agita­
tora sowieckiego Borodina, który po 
ucieczce z Hankou przez cały rok ukry­
wał się nie biorąc udziału wr życiu 
politycznem. Borodin zdołał jednak 
zbiec do Mongolji, gdzie ma zająć się 
zorganizowaniem nowej akcji na rzecz 
sowietów. Władze chińskie areszto­
wały tylko dwuch towarzyszy Borodina.
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Z całej Polski

Po powrocie ks. arcybiskupa Marmaggi’ego (czytaj Marm - 
dżiego) z Zamku, gdzie był on przyjęty przez p. Prezydenta 

Rzeczypospolitej.
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Z  W I L N A .
Walne doroczne zebranie cechu zdunów i garncarzy

odbyło się pod prz iwodnictwe starszego cechu p. Fran­
ciszka Kuleszy i przy asyście podstarszego p. Piotra 
Bykowskiego.

Ze złożonego sprawozdania z działalności, że cech 
ma 67 mistrzów, 16 czeladników i 10 uczniów.

Przy wyborach nowego Zarządu na starszego cechu 
obrano ponownie p. Franciszka Kuleszę, na podstarszych 
p.p.: Jana Kalukina i Aleksandra Azarewicza, na człon­
ków zarządu p.p.: Piotra Bykowskiego i Franciszka Ja­
nuszkiewicza.

W uznaniu pracy inż. Kurmana, położonej dla orga­
nizacji uchwalono go powołać na członka honorowego 
cechu.

Wreszcie omówiono konieczność założenia kasy za­
pomogowej dla członków cechu.

Walne doroczne zebranie cechu kowali, kołodziei, la­
kierników i rymarzy odbyło się w poniedziałek 26 marca 
pod przewodnictwem starszego cechu p. Kazimierza 
Puszkarzewicza, w asyście podstarszych pp.: Jana Pa­
włowskiego i Józefa Krusiewicza.

Złożone przez starszego cechu sprawozdanie wyka­
zało między innymi, że cech posiada 41 mistrzów, 
5 czeladników i 3 uczniów.

Obrany nowy Zarząd w składzie: Kazimierz Puszka- 
rzewicz — prezes (ponownie), p. p.‘Józef Gasperowicz 
i Jan Serafinowicz oraz Józef Krusiewicz — członek 
Zarządu. Do Komisji Kontrolującej: Walery Stefano­
wicz, Jan Tujko i Jan Pawłowski.

Walne doroczne zebranie cechu szewców odbyło się 
w poniedziałek, 26 marca. Przewodniczył p. Teofil 
Gawroński — starszy cechu, w asyście podstarszych 
pp.: Władysława Zubowicza i Piotra Kozakiewicza. 
Wyłoniono nowy Zarząd w składzie: Franciszek Łapiń­
ski — starszy cechu, Teofil Gawroński i Władysław 
Zukowicz — podstarsi oraz Piotr Kozakiewicz członek 
Zarządu.

Wyjazd inżyniera Kurmana. Instruktor organizacyj 
przemysłowych i rzemieślniczych w Wileńskim Urzę­
dzie wojewódzkim, p. inż. Witold Kurman rozpoczął 
w tych dniach miesięczny urlop wypoczynkowy, z któ­
rego, jak się dowiadujemy — już nie wróci, obejmuje 
bowiem w maju r. b. kierownicze stanowisko jednym 
z wielkich zakładów włókienniczych w Łodzi. Wiadomość
0 wyjeździe p. Kurmana wywoła niewątpliwie szczery 
żal w szerszych warstwach społeczeństwa Wileńskiego, 
p. Kurman bowiem, swą niestrudzoną pracą przyłożył 
się w znacznym stopniu do dzieła odrodzenia cechów 
rzemieślniczych w naszem mieście, a pozatem pracował 
gorliwie na niwie społecznej w duchu katolickim, mia­
nowicie w Związku Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej, 
w którym ostatnio zajmował stanowisko Prezesa jPatro- 
na(u Okręgu Wileńskiego

Wzrost drożyzny. W ostatnich dniach drożyzna 
w mieście wzrosła o 2,5%. Najwięcej wzrosły ceny na 
mięso, mąkę i nabiał. '

Walka z żebraniną. Z inicjatywy J. E. Arcybiskupa 
Romualda Jałbrzykowskiego, Metropolity i Pana Woje­
wody Władysława Raczkiewicza, powstało w Wilnie 
stowarzyszenie pod nazwą „Komitet społeczny pomocy 
biednym, walki z żebractwem i włóczęgostwem w Wil­
nie".

Komitet ma na celu wszechstronną pomoc biednym
1 upośledzonym, oraz walkę z żebractwem, a w szcze­
gólności usunięcie żebraków w z ulic miasta.

Ustalenie stref granicznych. W związku z wydaniem 
ustawy o ochronie granic władze wojewódzkie przystą­
pią po świętach do ustalenia specjalnych stref granicz­
nych i nadgranicznych.

Podniesienie poziomuTwody na rz. Wilji. W ubiegłym 
tygodniu woda na rzece Wilji podniosła się o przeszło 2 
metry ponad zwykły poziom. W Wilnie, prócz tak zw. 
Brzegu Antokolskiego, ucierpiały.^skutkiem wylewu 
wody, niektóre domy, położone niżej mostu Zwierzy­
nieckiego, na lewym brzegu rzeki, oraz na prawym 
brzegu na Zwierzyńcu. Tu woda zalała sutereny oraz 
zniosła 2 składy. Większość tartaków nadbrzeżnych 
znajduje się pod wodą.

W Niemenczynie w pobliżu mostu powstał zator. 
W miejscu tem stan wody do tego stopnia podniósł się, 
iż kra ruszyła wierzchem mostu. Ze względów bezpie­
czeństwa ruch na moście został przerwany. Z Wilna 
na ratunek mostu wezwano oddziały saperów.

Wiadomości kościelne.
A d o r a c j e :  W bieżącym tygodniu nabożeństwa 

adoracją Najświętszego Sakramentu odbędą s ię : 
w niedzielę 15 kwietnia w Rymszanach
w poniedz. 16 
we wtorek 17 
we środę 18 
we czwar. 19 
w piątek 20 
w sobotę 21 
w niedzielę 22

Szarkowszczyźnie
Indurze
Grodnie w kość. Bernard,
Janowie
Hermanowiczach
Downarach
Dalekich

Wizytacja kanoniczna, Dnia 16 kwietnia r. b J. E. 
Arcybiskup-Metropolita rozpoczyna wizytację kanoniczną 
od parafji Ossowskiej w dek. Bieniakońskim.

Przesunięcia personalne. Na mocy zarządzenia J .E . ks. 
Arcybiskupa-Metropolity wileńskiego nastąpiły w skła­
dzie duchowieństwa archidiecezji następujące zmiąny: 
ks. Dziewicz z Dużadowa przeniesiony .na proboszcza 
do WołkowySka Centralnego, ks. Michał Żuk z Rukojń 
przeniesiony na proboszcza do Onżadowa, ks. Gajlusz 
z Rzeszy przeniesiony na proboszcza do Rukojń, ks. 
Wierzbowski z Żyrmun przeniesiony na proboszcza do 
Rudomina, ks. Branicki z Zabrzezia przeniesiony na pro­
boszcza do Żyrmun, ks. Bobnis z Rudomina przeniesio­
ny na proboszcza do Zabrzezia, ks. Zygmunt Sekierko 
mianowany został proboszczem do Porudomina — 
wszyscy z dniem 28 marca 1928 roku.

Przysłowia ludowe
/..v ■ KALENDARZYK.

K W I E C I E Ń .

15 N. Przewodnia.-Anastazego M.

16. Pon. - arceljana i Lamperta M. M,

17 w t. Aniceta P. M., Roberta W.

18 Śr. Bogumiła W., Apolonjusża M.

19 Czw. Tymona M.

20 Piąt. Sulpicjusza i Serwiljana M, M.

21 Sob. Anzelma B. W , D. K.

Odmiany księżyca. *
Nów 2o-go kwietnia 

godz. 6 m. 42 rano

Ciepłe deszcze 
w Kwiecień, roku­
ją pogodną jesień’

K w iecień  ple­
cień bo przeplata 
trochę zimy trochę 
lata.

Kiedy w kwiet­
niu słonko grzeje, 
tedy chłop nie zu­
bożeje.

Ceny obcych walut.
z dn. ll-g o  kwietnia 1928 r.

Banki płaciły za 1 dolara . . . .  8 zł. 85 gr,
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P o ż y c z k i  r o l n e

W poprzednim numerze „Głosu Wileńskiego" wyli­
czyliśmy pożyczki długoterminowe, teraz omówimy 
pokrótce najważniejsze z pośród pożyczek krótkotermi­
nowych, udzielanych przez „Bank Rolny". Mamy tu dwa 
rodzaje pożyczek: zwykłych i specjalnych.

Kredyty zwykłe.
Są to stosunkowo drobne pożyczki udzielane na 

najniezbędniejsze potrzeby, jak naprzykład w wypad­
kach gdy padnie koń, lub krowa, na kupno narzędzi 
gospodarczych i t. p.

Pożyczek tych Bank Rolny nie udziela bezpośred­
nio, lecz za pośrednictwem mniejszych banków i orga- 
nizacyj pożyczkowych, jak wszelkiego rodzaju banki 
ludowe, kasy Stefczyka, kasy gminne, banki sejmikowe. 
Tam też należy zwracać się po otrzymanie takiej po­
życzki.

Kredyty specjalne.
Jest ich również kilka rodzajów, z których wymie­

nimy najwajWażniejsze.
1) Pożyczki dłużejterminowe gotówkowe. Różnią 

się one od długoterminowych tem, że tamte udzielane są 
na lat 15—30 w listach zastawnych, dłużejterminowe 
zaś do 3-ch lat i w gotówce.

Pożyczkę taką może otrzymać każdy rolnik, posia­
dający własny kawał ziemi, ale nie większy od 45 hek­
tarów, jeżeli nie ma on jeszcze wy wołanej hipoteki 
i wskutek tego nie może korzystać z kredytu długo­
terminowego.

Pożyczka dłużej terminowa udzielaną jest pod wa­
runkiem, że ten, kto ją otrzyma, zobowiązuje się wy­
wołać po jej otrzymaniu hipotekę.

Pożyczka ta udzielana jest na następujące cele: 
na spłatę rodzeństwa przy podziale spadku, na dokoń­
czenie rozpoczętej budowy, na odbudowę gospodarstwa 
po pożarze, na założenie sadu owocowego, pasieki, 
stawu rybnego i t. p.

Od pożyczki tej płaci się 9 procentów, a jako za­
bezpieczenie składa się bankowi-skrypt dłużny (weksel) 
podpisany również przez poważnych, godnych zaufania 
poręczycieli.

Wysokość pożyczki nie może przekraczać 1/3 sza­
cunku danego gospodarstwa rolnego.

2) Pożyczki meljoracyjne udzielane są również nie 
bezpośrednio, lecz za pośrednictwem biur i organizacyj 
melioracyjnych, na cele meljoracji, t. j ,  na zakładanie 
drenów, osuszanie lub nawadnianie gruntów.

3) Pożyczki nasienne przyznaje Państwowy Bank 
Rolny gospodarstwom i wytwórcom nasion oryginal­
nych, oraz pierwszych odsiewów, w celu ułatwienia 
drobnym rolnikom, zaopatrzenia się prżed siewem na 
kredyt w nasiona uszlachetnione lub pierwsze odsiewy.

Rolnik zakupuje bezpośrednio nasiona u wytwórcy, 
płacąc wekslami, które Państwowy Bank Rolny dyskon­
tuje hodowcy.

Pożyczek tych udziela Państwowy Bank Rolny na 
termin 9 miesięcy przy oprocentowaniu od 9 i pół do 
11 procent rocznie.

4) Pożyczki na kupno maszyn i narzędzi rolniczych.
Udziela Państwowy Bank Rolny tylko spółkom 

maszynowym powstałym przy kółkach rolniczych, ka­
sach pożyczkowych i t. p. — na kupno maszyn i na­
rzędzi rolniczych.

Pożyczkę wypłaca Bank firmie czy spółdzielni rol­
niczo-handlowej, od której spółka maszynowa kupiła 
narzędzia. Kredyt jest trzechletni.

5) Pożyczki na pas,ze treściwe
Przeznaczone są dla rolników na zakup pasz treś­

ciwych w okresie zimowym, w celu racjonalnego odży­
wiania krów i podniesiesienia w ten sposób ich mlecz­
ności. W swoim czasie o tej pożyczce napiszemy.

6) Pożyczki ogrodnicze.
Pożyczkę tę wydaje się drobnym rolnikom tylko 

za pośrednictwem Towarzystw Rolniczych na zakłada­
nie sadów owocowych, pod weksle, na okres trzech­
letni, przy oprocentowaniu od 9-ciu do 11-tu procent 
rocznie.

7) Pożyczki nawozowe.
Pożyczek nawozowych udziela Bank bezpośrednio 

grupom rolników wsi czy gminy, na skrypty dłużne 
(weksle) z solidarną, wzajemną poręką, lub za pośred­
nictwem kas oszczędnościowych i spółdzielni rolniczo- 
handlowych. Ułatwiając rolnikom nabycie nawozów za 
pośrednictwem Banku, stosuje on jaknajdalej idące 
ułatwienia przy nabywaniu tych nawozów.

Termin spłat pożyczek nawozowych, ceny szczegó­
łowe warunki korzystania z pożyczek na zapytania, 
możemy każdemu odpowiedzieć, czy w dziale odpowie­
dzi w „Głosie", czy też specjalnie listownie.

8) Pożyczki na cele kulturalno-oświatowe.
Udzielane są tylko organizacjom kulturalno -rolni- 

czo-oświatowym. Wspomnieć tu wrypada o kredycie na 
dsupno aparatów radjoodbiorczyęh dla kółek rolniczych, 
domów ludowych i t. p., który udziela się na 12 mie­
sięcy pod zanezpieczenie 2—4 osób, majątkowo odpo­
wiedzialnych.

Wiadomości praktyczne.
Izba rolnicza w Wilnie., Ministerstwo Rolnictwa 

przygotowuje projekt ustawy o Izbach Rolniczych dla 
całej Rzeczypospolitej. Między innemi Izba Rolnicza 
będzie również i w Wilnie.

Ważne dla rolników na pograniczu. Gały szereg gos- 
podarstw rolnych, położonych w miejscowościach, przez 
które przechodzi linja graniczna, z powodu przepoło­
wienia granicy uległy skarłowaceniu i przez to posta­
wione zostały w bardzo ciężkie warunki materjalne, 
Obeenie załatwiono sprawę w  ten sposób, że obywatele 
polscy, których gospodarstwa ucierpiały przez przecię­
cie linją graniczną, korzystać będą przy nabywaniu 
ziemi państwowej na uzupełnienie tych gospodarstw, 
oraz przy zagospodarowaniu mogą się ubiegać o pomoc 
finansową Banku Polskiego, jak  również z szeregu ulg 
przy płaceniu podatków.

Przepustki rolne. Gnegdaj w rejonie Niemenczyna 
odbyła się konferencja pomiędzy władzami polskiemi 
a litęwskiemi, w sprawie udzielenia przepustek rolni­
kom na roboty rolne. Konferencję ąakończono pomyślnie, 
rolnikom pogranicznym, zapewniono znaczne przywileje 
przy przechodzeniu granicy w czasie robót polnych.

CZYTAJCIE i POPIERAJCIE

f i ł n c  Fism ó ty ? odniowe dla» V S iv ? p  u c i i a i i i  wszystkich pożyteczne-
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Ceny w Wilnie.
W Wilnie na rynku w dniu 27-tym marca 

płacono za 100 klg.

fr'

zł. zł.
ż y t a ..........................47 — 50
pszen icy .....................52 — 55
jęczmienia . . . 4 6  — 50
o w s a ..........................46 — 48
g r y k i .......................... 47 — 54

za 1 klg.
zł gr. zł.gr. 

mięsa wołowego — 2.60 
cielęciny . . . 1.80 -— 2-00 
baraniny . . .  — — 2.50
wieprzowiny . 2.70 — 3.20 
słoniny krajowej 2.80 — 3.20

zł.gr. zł.gr
smalcu wieprz. 3.40 — 4.60 
masła niesolon.6.00 — 7.00 

solonego 5.00 — 6.00 
cukru kryształ. 1.48 — 1.50 

„ kostka . — — 1.80
soli białej . . 22 — 34
kawy naturalnej 8.00 —

„ zbożowej — — 2.50 
herbaty . . . 14.00 —30.00 
nałty . . .  — 60
mydła do prania 1.50 — 2.40 
świec . . . .  1.80 — 2.60 
1 litr śmietany 1.80 — 2.00 
10 sztuk jaj . 1.50 — 2.00

Do sprzedania z pod parcelacji 30 działek ziemi
obszaru od 10 ha do 35 ha i 2 folwarki z budynkami, w po­
wiecie Dziśnieńskim, gm. Plisskiej i w powiecie Wiieńsko-Troc- 
kim, gm. Turgielskiej. Załatwienie wszelkich formalności i w y­
jednanie pożyczek w Banku Rolnym, przyjmuję na siebie. -  
Zgłaszać się: B. Łokuciewski, Wilno, Mickiewicza 42, m. 7. 
Na1 odpowiedź listowną nadsyłać 50 gr. znaczki pocztowe. —6

GOSPODYNIE 
W I E J S K I E !

nie marnujcie drogiego czasu na przędzenie 
wełny w domu, gdyż przędzalnia zrobi to dla 

was lepiej, prędzej i taniej.
Czas zaoszczędzony pośw ięćcie na chów  
owiec, a w zimowe wieczory siądźcie do 
warsztatu tkackiego. To wam da ciepłe, 
trwale i tanie ubranie. M ożecie również 
tkać piękne derki, kilimy i dywany, które 
chętnie kupują w m ie ś c ie ,  a nawet 

są rozchwytywane z a g r a n i c ą .
A w ięc pam iętajcie:

całą wełnę po ostrzyżeniu owiec wymyć, wysu­
szyć i odesłać do

Wilno, ulica Św. Anny Nr. 3, 
przy drukarni Józefa Zawadzkiego.

B !

ROLNICY! Wielki pożytek na jesieni osiągniecie,
gdy zimowe wieczory spędzać będziecie 
z pożyteczną książką—tym najlepszym i naj­

wierniejszym przyjacielem człowieka.

:* h •• -'m. i  i

Biedrzycki, Nauka o uprawie roli w polu i 
o g r o d z ie ..................................   . . ..

Chmielecki, Urządzenie gospodarstw małych 
(Praca konkursowa) . . . . . .

Czechowski, Grzyb domowy i walka z nim . 
r Dla czego przewietrzać musimy nasze 

mieszkania i budynki dla i iwentarza 
i jak ję czyścić .  ......................

D ederko, Jak przysporzyć nawozu i ściółki .
„ . Chwasty . . . . . . .  . . .

Dobrzański, Poradnik weterynaryjny dla rol­
ników' ... . . . . .  . . . . .

F leischer, Krótki zarys zakładania i pielęgno­
wania łąk i pastwisk na torfowiskach.

B rzozow ski, Inspekt, Hodowla warzyw pod
s z k łe m ............................................................ 4.

zł. gr.

1.60

2.50 
1 —

-.50
-.60
-.20

6.40

4.—

=  Jankowski, Uprawa zlemn!aków . . ■. .
Kw asiebowski, Hodowla bydła, rasy, w y­

chów. żywienie, użytkowanie . . . 
„ Co każdy światły rolnik o hodowli 

bydła wiedzieć powinien 
Leśniow ski, Kiedy i jak stosować nawozy

s z t u c z n e ................................................
P iątkow ski, O gospodarce na piaskach . .
S z u m a n ,  Kapłonienie "kogutów, historja, celo­

wość, systemy i technika . . . .  
Trybulski, Jak hodować kury, aby niosły du­

żo jaj . . . . . . .  . . . . 
„ Gospodarski chów drobiu . . . .  
„ Króliki (rasy i hodowla) . . . .

zł. gr. 
—.80

3.—

— .70

1.70 
—.50

3.—

—.90
2.70 
3.50

Oprócz książek ogłaszanych, posiadamy na składzie książki rolnicze obszerniejsze o rolnictwie, maszynach, 
uprawie roli i hodowli inwentarza. Posiadamy wszystkie książki potrzebne dla szkól powszechnych. 
Wielki wybór materjałów pisemnych dla biur, szkół i domowego użytku Wszystko co potrzebujecie,

żądajcie z naszej księgarni.
Towar dobry i ceny niskie. W ysyłamy pocztą za zaliczeniem .

ADRES: KSIĘGARNIA POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ

W WILNIE;  B E N E D Y K T Y Ń S K A  2.

;v

Nakładem „Dziennika Wileńskiego". Redaktor odpowiedzialny i wydawca P iotr Kownacki.
Drukarnia „Dziennika Wileńskiego*, Wilno, Mostowa Nr. 1.


